
G A Z E T A  B U D O W N I C Z Y C H  I E L E K T R O W N I  „ K O Z I E N I C E ”
K O Z IE N IC E  R O K  V 15 LUTY — 15 MARZEC (Nr 3, 4 1977)

Wyści g z  c z a s e m
Na montażu 
„pięćsetek64

B ry g ad y  „E nerg o m o n tażu - 
P ó łnoc” po zam o n to w an iu  
p ie rw sze j części ru sz tu  k o ­
tła  n ad  d ru g im  ciąg iem  
m o n tu ją  pozosta łe  e lem en ty . 
Po zakończen iu  m on tażu  
w szy stk ich  trz e c h  części 
rozpoczną się p rzy g o to w an ia  
do w ciąg n ięc ia  w alczak a . 
N astąp i to  n a  p rze łom ie  
m arca  i k w ie tn ia . W  ty m  
celu  ukończono  ju ż  m o n ­
taż  dźw igu  „ P o ta in ”. K ie ­

ro w n ic tw o  m yśli ju ż  o ro z ­
poczęciu  s ta w ia n ia  k o n ­
s t ru k c ji  k o tła  b lo k u  X .

T rw a ją  p ra c e  p rzy g o to ­
w aw cze  do m o n tażu  tu r b i ­
ny . Scalono  k o rp u sy  obu 
k o n d en sa to ró w  sk rap laczy  i 
p rzy s tąp io n o  do zam on tow a 
n ia  ru r e k  i ro zw alco w y w a- 
n ia . B ra k  ru re k  opóźnił n ie  
co te  p race , p ro w ad zo n e  
p rzez  b ry g ad ę  H e n ry k a  B i­
sk u p a  z odc inka  M aszyno­
w ego.

Rozdzielnia
T eren  p rac  w y k o n y w a ­

nych  p rzez  poszczególne 
b ry g ad y  K R -V  to  bodaj 
n a jb a rd z ie j roz leg ła  p rz e ­
s trz e ń  — pom opow ni aż 
po R yczyw ół. D la e tap u  
2X500 K R -V  w y k o n a ł fu n ­
d am en ty  pod oczek iw any  
a u to tra n s fo rm a to r  i fu n d a ­
m en ty  k w a te ry  n r  4 odpo- 
p ie lan ia .

T eraz  p rzy sz ła  kolej na  
tu n e l c iągu  n aw ęg lan ia  
oraz zap lecza d la  PH
Łódź i T e rm o k o ru .

P iln y m  zad an iem  są  ro ­
bo ty  p ro w ad zo n e  n a  b u d o ­
w ie  rozdz ie ln i 400 kV.
T rzeba  ja k  na jszy b c ie j od­
dać 5 sk ra jn y c h  go tow ych  
pól i o tw orzyć  f ro n t robó t 
p odw ykonaw com . To d la
p ierw szej „p ięć se tk i” . P r a ­
cam i n a  rozdz ie ln i k ie ru je  
m is trz  F ran c iszek  O śka.

W y ró żn ia ją  się b ry g ad y  
J a n a  D zicrdzick icgo  i A n to ­
niego M aja . Na odcinku  
p ra c u je  obecn ie  100 ludzi. 

C hcąc iść p e łn y m  fro n tem  
trz e b a  zdobyć jeszcze 
80-ciu. T ym czasem  ju ż  n ie ­
d ługo  załoga m usi b u d o ­
w ać w y w ro tn icę . J e s t  ju ż  
d o k u m e n ta c ja  tech n iczn a . 
Jeszcze  ty lk o  p ro je k t o rg a ­
n izac ji od in w esto ra  i... 
m ożna rozpocząć w ykopy  
14X54 m , bag a te la ! Ni.e 
m ożna pow iedzieć by  k ie ­
ro w n ik  Z enon  M irkow icz 
m ia ł lek k ie  życie, a le  g ru ­
be  robo ty  in ż y n ie ry jn e  to 
jego  sp ec ja ln o ść  —  jego  
i zespo łu  k tó ry m  k ie ru je .

P rzyzw ycza iliśm y  się ju ż  
do w id o k u  k o m in a  d la  e ta ­
pu  2X500 M W . I tak , jak  
po p rzed n io  z u w ag ą  ś led z i­
liśm y  jego  w zro st ta k  te raz  
pośw ięcam y  m u  n iew ie le  
uw ag i. Z ap ew n e  p rzyczyna 
tk w i w  ty m , że o lb rzym  
w y ró sł n a  220 m  i koniec.

ry  n a d z o ru je  jed nocześn ie  
p ra c ę  o p a ra to ró w  „A lim a 
k a ”.

O p e ra ty w n a  dzia ła lność  
k ie ro w n ic tw a  b u dow y  m a 
n a  celu  m ak sy m a ln e  przy  
sp ieszen ie  ro b ó t . ' T ak  ja k  
w ów czas, gdy  m on terzy  
w ciągnę li 2 n ad p ro ża  nad

Najtrudniejsza 
wspinaczka

K oniec, a le  ty lk o  do m aja . 
N iech b ęd ą  odpow iedn ie  
w a ru n k i — tem p o  będzie  
im p o n u jące . No bo proszę 
po rów nać  — u p odstaw y  
„p o że ra ł” n a  .1 m b 54 m 3 
be to n u , a  n a  obecnej w y ­
sokości 7 m 3.

T eraz  n a  b u dow ie  k o m i­
n a  w y k o n u je  się p ra c e  z 
z ew n ą trz  n iew idoczne, a le  
bard zo  sk o m p lik o w an e  — 
w y m u ró w k ę  w ew n ę trzn ą . 
S am a n azw a n ic  n ie  m ów i 
o p recy z ji w y k o n aw stw a , 
to trz e b a  zobaczyć. W indy 
tra n sp o rto w e  m a ją  co ro ­
bić. N a 1 m b  w y m u ró w k i 
po trzeb a  17 600 szt. cegły 
(do tego  zap raw a). T a k  b ę ­
dzie do 30 m e tró w . T rzeba  
k łaść  p o d w ó jn y  m u r  z 
k lin k ie ru  i ceg ły  k w aso - 
od p o rn e j. P o tem  ty lk o  z 
ceg ły  k w aso o d p o rn e j, p o je - 
dyńczy, będzie  w ięc zapew-* 
ne ła tw ie j. N a w ysokości 
30 m  kom in  poch łon ie  400 
tys. szt. j.c ., co s tan o w i 1/3 
całe j ilości e lem en tó w  p o ­
trzeb n y ch  n a  w ym u ró w k ę . 
O becnie n a  1 m b  m urów  
p o trzeb a  17 600 szt. cegły, 
pow yżej 100 m  będzie  je j 
po trzeb a  n a  tę  w ysokość 
3 000 szt. „P ieco b u d o w a” 
do jdzie  do „ se tk i” w  k w ie t­
n iu  — p rzed  rozpoczęciem  
b e to n o w an ia . K ie ro w n ic tw o  
B udow y p lan o w ało  d o p ro ­
w adzen ie  w y m u ró w k i w  
tym  te rm in ie  do 180 m., 
a le  b ra k  p om ostu  robocze­
go spow odow ał opóźnienie. 
P om ost ten  w y k o n an o  osta 
teczn ie  w e  w ła sn y m  z a k re ­
sie. B yły  też  p rz e rw y  spo ­
w o dow ane  b ra k ie m  m a ­
te ria łó w .

K ie ro w n ik  budow y  — 
inż. E d w ard  Jo ń czy k  w ie lo ­
k ro tn ie  zw raca ł się do D y­
re k c ji „P iecobudow y” o 
zw iększen ie  załogi, szcze­
gó ln ie  m u ra rz y . W ów czas 
m ożna by u ru ch o m ić  t r z e ­
c ią  zm ianę . N araz ie  załogę 
s tan o w i 60 osób. Spośród 
n ich  n a leża łoby  w yróżn ić  
b ry g ad z is tó w  m u ra rsk ic h  
T adeusza  Ś ledzikow sk iego  
i M arian a  Ś w id e rk a  oraz 
b ry g ad z is tę  m o n te ró w  R y ­
sza rd a  L ib row sk icgo , k tó -

czpuchem  (po 2,5 t) n a  w y 
sokość 21,5 m  na  d o d a tk o ­
w o zo rgan izow anej trzec ie j 
zm ian ie , ab y  n ie  p rze ry w ać  
robo ty , p ra c u ją c y m  w  sy ­
s tem ie  d w uzm ianow ym , m u 
ra rzom .

Inż. E d w a rd ' Jo ń czy k  na 
bu dow ie  spędza  w szy stk ie  
„w olne  ch w ile” , ja k  m ó­
w ią  w sp ó łp raco w n icy  inż. 
W ald em ar W alczuk  i R y 
sza rd  K o w alsk i — dzie ln ie  
m u  w  ty m  sek u n d u ją c . S tąd  
zapew ne  w ie le  n o w a to r­
sk ich  p ro je k tó w  i zaanga- 

. żow an ie  załogi.
W jazd  n a  200 m  i sp acer 

po zew n ę trzn y ch  p om o­
s tach  po k ilk a  razy  dzień  
n ie  to  d la  n ad zo ru  te c h ­
nicznego  obow iązek. Cie 
k aw e  w ięc d laczego nie 
p rzy s łu g u je  im  d o d a tek  
w ysokościow y.

D użym  u tru d n ien iem  
org an izac ji p racy  są  (aczkol 
w iek  konieczne) uc iąż liw e 
w ykopy  w okół całego za ­
plecza u n iem o żliw ia jące  
do jazd  cem entow ozów . 
S p ra w a  ta  w y m ag a  szyb ­
k iego ro zw iązan ia . B udow a 
b o ry k a  się z tru d n o śc iam i 
sp rzę to w y m i. B ra k  je s t 
dźw igu  i w id łak a . P iln ie  
p o trzeb n y  je s t  też  „sz ty w ­
n y ” sam ochód. W osta tn im  
ok res ie  w y s tąp iły  też  — 
sądzim y  że p rze jśc io w e  — 
tru d n o śc i w  zao p a trzen iu  
w  sp e c ja ln ą  m ączkę u ży ­
w a n ą  do sp o rząd zan ia  z a ­
p raw y .

T ru d n o śc i n a tu ry  m a ­
te r ia ło w e j czy techn iczne j 
u d a je  się w  k o ń cu  zaw sze 
p rze łam ać . G orzej z w a 
ru n k a m i so c ja lnym i. Od 
ośm iu  m iesięcy  n p . n ie 
ud a ło  się w y rem o n to w ać  
u b ik ac ji. S to ją  w ięc zam k  
n ię te . W  u m y w a ln iach  b rak  
c iep łej w ody, n ic  m a od ­
pow iedn iego  zap lecza  k u ­
chennego . K toś ch y b a  z a ­
po m n ia ł o sch o w an y ch  w 
czeluści k o m in a  p ra c o w n i­
k ach  „P ieco b u d o w y ” .

P rzy p o m in am y , że p r a ­
c u ją  z d u ży m  w y siłk iem  
zap ew n ia jąc , że te rm in  o d ­
d a n ia  k o m in a  — koniec 
s ie rp n ia  b r. — będzie  do­
trzy m an y .

A k ty w n ie  d z ia ła  Koło 
Z SM P p rzy  O H P „B eton- 
S ta l” w  Ś w ie rżach  G ó r­
nych . W po p rzed n im  n u ­
m erze  p o d aw aliśm y  tre ść  
zobow iązan ia  pod ję tego  
przez  członków  K oła 
z okazji w ysto sow an ia  
lis tu  I S e k re ta rz a  KC 
P Z P R  do Z ak ład ó w  M eta ­
low ych  im . G en. „W a lte ra ” 
W R adom iu .

P o d ję te  p race  spo łeczne 
ba rzecz G en era ln eg o  W y­
konaw cy  w y konano  w  te r ­
m inie i z dużym  zaangażo ­
w an iem , czego dow odem

Młodzieżowy czyn
je s t  p rzek ro czen ie  d e k la ro ­
w an e j ilości o 111 roboczo- 
godzin.

O gółem  ju n a c y  p rz e p ra ­
cow ali 511 roboczogodzin 
p rzy  p racach  z iem nych  na  
g łów nej rozdzie ln i, w yko ­
n u ją c  w y kopy  pod  fu n d a ­
m en ty  tra n s fo rm a to ra  oraz 
pod słu p y  w ysokiego  n a ­
p ięcia .

O becn ie  n a p ły n ą ł do n as 
k o le jn y  m e ld u n ek  o rg a n i­
zac ji m łodzieżow ej p rzy  
O H P w  k tó ry m  czy tam y: 

 po zap o zn an iu  się
z U ch w ałą  I I I  P len u m  Z a ­
rząd u  G łów nego Z SM P 
i w  dow ód po p arc ia  idei 
p rzew o d n ie j V I P len u m  tj. 
dalszego ro zw o ju  gospo­

d a rk i żyw nościow ej ju n acy  
zad ek la ro w a li czyn spo łecz­
n y  w  ilości 700 roboczo­
godzin n a  rzecz rozbudow y 
W ojew ódzkiego  O środka 
S zko len ia  A k ty w u  R o ln i­
czego Z SM P w  T u rn ie  
k /B ia łob rzeg . T e rm in  re a l i­
zac ji zobow iązan ia  u s ta lo ­
no n a  31 m a ja  b r .”.,

Nowe metody 
budowy elektrowni

Pod tym  tytułem  ukazuje się w tym nume­
rze naszej gazety i będzie się ukazywał raz w 
miesiącu dodatek poświęcony przekazywaniu 
załodze wyników działalności Zespołu Specja­
listów Budowy Elektrowni Kozienice. Dotych­
czas prace Zespołu Specjalistów służyły kie­
rownictwu realizatorów budowy elektrowni do 
elastycznego' sterowania przebiegiem procesu 
inwestycyjnego, dostosowanego do nowych me­
tod organizacji i technologii budowy. Wydane 
też zostały prace monograficzne o kozienickim 
eksperymencie szybkiego budownictwa na u- 
żytek realizatorów budowy innych elektrowni 
w Polsce. Obecnie gdy prace Zespołu zostały 
wyróżnione Nagrodą I Stopnia M inistra Budow­
nictwa i P.M.B. oraz dwukrotną nagrodą mini­
sterstwa z funduszu Postępu Technicznego (w 
1975 i 1976 roku) gdy udokumentowane zosta­
ły miliardowe efekty ekonomiczne uzyskane w 
wyniku wdrożenia prac Zespołu, nadszedł czas 
ażeby prace Zespołu Specjalistów służyły rów­
nież bezpośrednio całej załodze budującej naj­
większy w Polsce prototypowy blok energe­
tyczny o mocy 500 MW, w cyklu krótszym niż 
zagranicą osiągnęli to w ubiegłym roku budow­
niczowie elektrowni z blokami 500 MW.

Temu celowi służyć będzie stały dodatek do 
naszej gazety. Nie będziemy w nim podawać 
szczegółowych opisów rozwiązań konstrukcyj- 
no-technologicznyh, ani obliczeń, ale będzie­
my informowali załogę o tym, co w decydują­
cy sposób różni naszą budowę od innych; o 
tym co interesuje wszystkich pracowników bu­
dowy i służb produkcyjnych elektrowni. Opisy­
wać będziemy na konkretnych przykładach 
sposoby modernizacji i wyzwalania rezerw oraz 
obliczania efektów ekonomicznych z tego ty ­
tułu płynących. Będziemy również wykorzy­
stywali łamy naszej gazety do sterowania ja­
kością wykonywanych robót poprzez wyprze­
dzające informacje o elementach budowy i 
montażu; od których w dęcydujący sposób za­
leży niezawodność działania bloku energetycz­
nego.

Redakcję dodatku do gazety powierza się 
Sekretarzowi Naukowemu Zespołu Specjalis­
tów inż. Bolesławowi Miszułowiczowi. Jedno­
cześnie podaje się strukturę i aktualny skład 
osobowy Zespołu Specjalistów, dla ułatwienia 
nawiązywania kontaktów z członkami Zespo­
łu, którzy pełnią operatywne funkcje kierow­
nicze wśród załóg realizatorów budowy elek­
trowni Kozienice.

Przewodniczący Zespołu Specjalistów  
inż. Józef Zieliński

Dyrektor Generalnego Wykonawstwa 
Budowy Elektrowni Kozienice

Dalsze 
zobowiązania

Do
I S e k re ta rz a  K C  P Z P R  
T ow . E d w a rd a  G ie rk a  
za p o śred n ic tw em  K W  P Z P R  
w  R a d o m i u

Z ałoga W ydzia łu  R e ­
m o n tów  E le k tro w n i „K o­
zien ice” zg rom adzona  na  
m asów ce d n ia  9.02. 1977 r. 
po zap o zn an iu  się z lis ­
tem  sk ie ro w an y m  przez  I 
S e k re ta rz a  K C  P Z P R  Tow . 
E dw ftrda  G ie rk a  do załogi 
Z ak ład ó w  M eta low ych  im . 
G en. „ W a lte ra ” w  R ad o ­
m iu , z d u ży m  zad o w o le ­
n iem  p rz y ję ła  z a w a r tą  w  
ty m  liśc ie  tre ść . U w ażam y, 
że odpow iedź Tow . 
E d w a rd a  G ie rk a  i sk ie ro ­
w an y  do w a lte ro w có w  a -  
p e l o w zm ożoną i w y d a j­
n ą  p racę  do tyczy  rów n ież  
nas.

Z a p ro b a tą  p rzy ję liśm y  
fa k t w y rozum ia łego  i w spa  
n ia łom yślnego  p o tra k to w a ­
n ia  ty ch  spośród  w in n y ch  
p rz e s tę p s tw  p ope łn ionych  
podczas czerw cow ych  zajść  
76 r., k tó rzy  b y li ro b o t­
n ik am i i c ieszy li się u - 
p rzed n io  d o b rą  op in ią . U - 
w ażam y  je d n a k , że n ie  m o 
że być  p o b łażan ia  d la  r e ­

cydyw istów , k tó rzy  cze rw ­
cow e za jśc ie  w  R ad o m iu  i 
U rsu sie  w y k o rzy sta li do 
g rab ieży  i n iszczen ia  spo ­
łecznego  m ien ia .

Z ałoga W ydzia łu  R em o n ­
tó w  E le k tro w n i „K ozien i­
ce” p ra g n ie  p o in fo rm ow ać , 
że s to jące  p rzed  n ią  z a ­
d an ia  1977 r . w y k o n a  w  
p e łn y m  zak re s ie  w  p rz e w i­
dz ian y ch  te rm in ach . P o s ta ­
ram y  się , oy w zo rem  la t 
ub ieg łycn  k a m p a n ie  r e ­
m on tow e b loków  en e rg e ­
ty czn y ch  8X 200 M W  za ­
kończyć p rzed  założonym  
te rm in em , co p rzy n ie s ie  go 
sp o d arce  n a ro d o w ej m ilio ­
now e oszczędności w  p o ­
stac i d o d a tk o w o  w y p ro d u ­
k o w an e j en e rg ii e le k try c z ­
n e j. N iech  n asza  uczciw a 
i rz e te ln a  p ra c a  będzie  n a j 
lepszym  p o p arc iem  d la  p o ­
li ty k i P a r t i i  i R ządu .

Z ałoga  W ydzia łu  R em ontów  
E l-„K ozien ice” 
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Lu d zie  dobrej roboty

Przykłady pociągają
K iedy  —  w  1970 r . — 

HENRYK FIGURA zgłosił 
s ię  do  p ra c y  w  E le k tro w n i 
m ia ł za sobą 10 le tn ią  
p ra k ty k ę  n a  ko le i —  je ź ­
dził w  d ru ż y n a c h  k o n d u k - 
to rsk ich . W „K ozien icach” 
zo sta ł począ tkow o  m a n e ­
w row ym , później z ro b ił 
u p ra w n ie n ia  u staw iacza  — 
ja k o  e k s te rn is ta . N ie by ło  
to  w ca le  ła tw e  m ieszka  
bow iem  n a  k w a te rz e  
w  G a rb a tc e  z rodz iną . Z a ­
rów no  d o jazd y , ja k  i  obo­
w iązk i dom ow e z a b ie ra ją  
sporo  czasu .

K ie ro w n ic tw o  W ydzia łu  
N aw ęg lan ia  w y s ta w ia  m u 
ja k  n a jlep sze  re k o m e n d a ­

c je  —  d b a  za ró w n o  o te m ­
po rob o ty , ja k  i sp ra w y  
b hp , a  ta k ż e  p ra w id ło w e  
s to su n k i k d leżcń sk ie . „G d y ­
by  w szyscy  p raco w n icy  
b y li ta c y  —  m ów i s e k re ­
ta rz  P O P  —  n ie  by łoby  
d raż liw y ch  p ro b lem ó w  w  
z a k re s ie  s to su n k ó w  m ię ­
d zy lu d zk ich . F ig u ra  je s t 
uczciw y  i k o leże ń sk i”. 
C złonk iem  p a r t i i  H e n ry k  
F ig u ra  zo sta ł w  1970 roku . 
P ra c a  w  ro z jazd ach  n ie  
sp rz y ja ła  d z ia ła ln o śc i p o li­
ty c z n e j, a le  z le k tu ra m i 
i  p ra k ty k ą  p a rty jn e g o  
d z ia ła n ia  z e tk n ą ł się 
w cześn ie  —  w  ro d z in n y m  
dom u. W y p ró b o w an y m  k o ­

m u n is tą  b y ł jeg o  ojciec, 
g o sp o d a ru jący  n a  n ie w ie l­
k im  p o le tk u  pod Z w o le­
n iem . W iedzę p a r ty jn ą  p o ­
g łęb ia  sy s tem a ty czn ie , s tąd  
w y ro b ien ie  po lity czn e  i 
d y scy p lin a  p a r ty jn a  i z a ­
w odow a. P rzez  o s ta tn ie  
d w a  la ta  to w . F ig u ra  
w y k o rzy s ta ł 5 d n i zw o ln ie ­
n ia  lek a rsk ie g o . Z ap y tan y  
o ta je m n ic ę  zd row o tnośc i 
p rzy  p ra c y  w  ta k  tru d n y c h  
w a ru n k a c h  a tm o sfe ry c z ­
n ych  w y ja śn ia , że... n ie  m a 
czasu  cho row ać . Je ś li  t r z e ­
ba  bez  w a h a n ia  p o zo sta je  
w  p ra c y  po  zakończen iu  
zm iany . „T ak i ju ż  je s t  — 
w trą c a  k ie ro w n ik  —  sza ­

n u je  p ra c ę ” . H e n ry k  F i­
g u ra  je s t  je d n y m  z n a j ­
a k ty w n ie jsz y c h  g rupow ych  
p a r ty jn y c h . G ru p a  w ciąż 
s ię  ro zb u d o w u je , o czym  
ja k  sąd z im y  —  d ecy d u je  
p o staw a  je j członków . 
W iadom o je ś li  trz e b a  n ie  
odm ów ią  pom ocy.

A sw o ją  d ro g ą  m a  N a- 
w ęg lan ie  szczęście do d o ­
b ry ch  g ru p o w y ch  k iedy , 
chcąc p rzep ro w ad z ić  ro z ­
m ow ę, szu k a liśm y  po raz  
p ierw szy  H e n ry k a  F ig u ry  
by ł n ie lich y  m róz. N a w y ­
w ro tn icy  o d k u w an o  w a ­
gony . Z asta liśm y  p rzy  tej 
p racy  tak że  obchodow ego 
u rząd zeń  n aw ęg lan ia  J e ­
rzego R om anow sk iego  — 
b ez in te re so w n ie  pom aga! 
ko legom  w  c iężk ie j p racy . 
To te ż  g ru p o w y  p a rty jn y .

S ądz im y , że ta k ie  p rz y ­
k ła d y  g odne  są  szerokiego 
p ro p ag o w an ia .

Z  okazji Święta KobietM iędzynarodow y  D zień 
K o b ie t by ł o k az ją  do p rz e ­
k azan ia  życzeń  i p o zd ro ­
w ień  d la  k o b ie t p ra c u ją ­
cych  n a  b u d o w ie  i w  E le k ­
tro w n i podczas oko licznoś­
c iow ych  im p rez  zo rgan izo -

^ .a^ p Chn_pH ęfph in^ łw nStklC O grom na je s t  ro la  k o b le - Je s te śm y  p rzek o n an i, że Z a W asz do tychczasow y
W p rzed d z ień  S w ie ta  w  ro d z in ic - P o d k re ś la ł będziec ie  w ie rn y m i w sp ó ł- o fia rn y  tru d  sk ład am y

K o b ie t E g zek u ty w a  K M  to  n ie je d n o k ro tn ie  w  to w arzy szk am i naszego  W am  g o rące , se rd eczn e  po-
i G  P Z P R  w  K o zien icach  sw oich  w y s tą p ie n ia c h  I S e - w spó lnego  tru d u , że b ę -  dz ięk o w an ia  i życzym y d u -
w y sto so w ała  lis t  do  w szy s t-  k re ta rz  K C  P Z P R  tow . dziec ie  żyć i w y ch o w y w ać  żo zd ro w ia , pogody ducha.
k ich  k o b ie t m ia s ta  i gm iny  E d w a rd  G ie rek , m ów iąc , że jn n y ch w  d u c h u  m iłości u śm iech u , rad o śc i z życia.
p rzek azu  c w t ó r n  s z c L  n ie  m oże być so e ja lis ty cz - do  k o z icn ick ie j z iem i, k r a _ Ż yczen ia  te  za W aszym
g orące  życzen ia . W  liśc ie  f e g o  sp o łeczeń stw a  bez zaan g ażo w a- u kKlci;u jcm y
tv m  m t a m y  m  in  • trw a łe j ,  m ocnej i zd ro w ej l u  w  u u e n u  zaangazow a do w szy stk ich  k o b ie t m ia-ty m  czy tam y  m . in .: . . , . , , ,

„...kobiety odgryw ają m o ra ln ie  rodz iny , k tó ra  d e -  m a
ogrom ną rolę w  tw orzeniu  c y d u je  o p o s taw ach  spo- 
społccznego, gospodarczego Jucznych, o b y w ate lsk ich  
i kulturalnego dorobku na- ludz i, a  zw łaszcza  o p rz y - 
szego kraju. Ponad 4 m i- sz ły ch  p a tr io ty c z n y c h  po- 
liony ich pracuje w  socja- s ta w a c h  dziec i i m łodzieży , 
lislycznym  przem yśle, M im o ty c h  ogrom nych
handlu, usługach, ośw iacie, obow iązków  co raz  w y d a t-  
slużb ie zdrow ia i innych n ie j u w id aczn ia  się W asz 
dziedzinach. Także codzicn- ud z ia ł w  ro zw o ju  naszego  
ny trud ponad 3 m iliono- M iasta  i G m iny , w z ra s ta  
w ej rzeszy kobiet w iejsk ich  W asz u d z ia ł w  p racach  
stanow i jakże w ażki czyn- ra d y  n a ro d o w e j, zw iązkach  
nik w  realizacji U chw al zaw odow ych , w  K om itec ie
VI P lenum  KC PZPR. F JN , o rg an izac jach  m ło- 

K o b ie ty  —  P o lk i by ły  dzieżow ych  i w  in n y ch
zaw sze  w ie rn y m i so ju szn i- o rg an izac jach  spo łecznych , 
k am i p a r t i i  i je j w ie lk ie j C oraz  żyw sza je s t  W asza 
p racy . N igdy n ie  b ra k u je  dz ia ła ln o ść  w  P o d staw o - 
k o b ie t tam , gdzie  rozw ażn a  w y ch O rg an izac jach  P a r -  
go spodarność  m usi iść ty jn y o h  i o rg an ach  naszego  
w  p a rz e  z o fia rn o śc ią  K o m ite tu , 
i c ie rp liw o śc ią , gdzie
a m b itn e  d ążen ia  n a ro d u  E g zek u ty w a  K om ite tu  
i każdego  z n a s  p rz e o b ra -  M iasta  i G m iny  liczy na  
ż a ją  się w  P o lsk ę  zasób - d a lszą  W aszą o fia rność , 
n ie jszą , p ięk n ie jszą , P o lskę  p raco w ito ść  i in ic ja ty w ę  
w  k tó re j co raz  lep ie j się w  rea liz ac ji z a d a ń  sp o ­
ży je  i p ra c u je . łeczno -gospodarczych  m ia -

P a r t ia  n asza  d o cen ia  tą  s ta  i g m iny  K ozien ice, 
og ro m n ą ro lę  k o b ie t w y - Je s te śm y  g łęboko  p rzek o - 
ra zem  czego są  je j  n an i, że w  re a liz a c ji zadań  
u ch w a ły  i d ecy z je  rz ąd u  V II Z jazd u , V i V I P le - 
zm ie rza jące  do  p o p raw y  n u m  K C  P Z P R , że w  
sy tu a c ji k o b ie ty  — p raco w - zw iększonym  w y siłk u  n a - 
n ik a , k o b ie ty  —  m a tk i o raz  ro d u , k tó re m u  m usi to w a- 
rodz iny . Z na laz ło  to  do - rzyszyć  w zm ożona e fe k ty w - 
b itn y  w y ra z  w  u ch w a łach  ność i g o sp o d arn o ść , n ie
V II Z jazd u , w  sfo rm u ło - z a b ra k n ie  W as T o w a- 
w a n ia c h  K o n s ty tu c ji. . rzy szk i.

s ta  i g m iny  K ozien ice”.

Dalsze
zobowiązania

d.c. ze s t r .  1 g o sp o d ark i n a ro d o w ej w y
D odajm y , że łączn a  osz- n ie s ie  10 400 zł. B rygada 

czędność p o d ję ty c h  zobo- Je rzeg o  S u łk a  (TR -R W N ) 
w iązań  w y n o si 69.300 zł. sk ró c iła  —  w  ra m a c h  zobo- 
co s ta n o w i 3.320 roboczo- w iązan ia  — o 4 godziny
godzin .

-oOc

re m o n t w y w ro tn icy  N r 2, 
co um ożliw iło  d o d a tk o w e  
w y ład o w an ie  40 w agonów  
(w arto ść  zobow iązan ia  

li s t  8 000 zł).W odpow iedzi na  
tow . E d w a rd a  G ie rk a  do
Z ałog i Z ak ład ó w  M eta lo - B ry g ad a  rem o n to w a  O d- 
w y ch  im . G en . „W a lte ra”, dz ia łu  R em on tów  O dpo- 
p o p ie ra ją c  czynem  p ro d u k - p ie la n ia  zobow iązała  się 
cy jn y m  rezo lu c ję  W ydzia łu  poza p lan em  zdem on tow ać 
R em on tów , zobow iązan ia  i p rzy g o to w ać  do m o d e rn i-  
in d y w id u a ln e  p o d ję ły  tak że  zac ji ry n n y  a e ra c y jn e  pod 
poszczególne b ry g ad y . O d- e le k ro filtre m  b l. IV. P ra c e  
d z ia ł W y k o n aw stw a  K o t- te  z o s ta n ą  w y k o n an e  
łów  p o d ją ł się  sk ró cen ia  w  czasie  ru c h u  b loków  
p lan o w an eg o  p o sto ju  k o tła  i zm n ie jszą  n a s ile n ie  ro - 
n r  V III w  b ieżącym  re -  b ó t w  k am p an fi rem o n to  
m oncie  o 5 godzin  o raz  w e j. B ry g ad a  p rz e p ra c u je  
sk ró cen ia  re m o n tu  m ły n a  1 200 roboczogodzin , p rzy - 
k o tła  n r  V II o 2 d n i. Z ty -  sp a rz a ją c  gospodarce
tu łu  oszczędności 520 ro b o - oszczędność 20 400 zł. 
czogodzin oszczędność d la  B ry g ad y  W arsz ta tu  M e-

K arn aw ało w e wspom nienia

Na balu rcm ontow ców  hum ory d opisyw ały .

ch an iczn eg o  sk ró cą  t e r ­
m in y  w y k o n an ia  k la p ' p iry ­
to w y ch  g ó rn y ch  i do lnych  
do  M K M -33 (o 24 godz.), 
o raz  d ław ik ó w  p o d a jn ik a  
w ęg la  0  o 32 godz.), u zy ­
sk u ją c  oszczędność 9 500 zł 
P o n ad to  załoga  zobow iązu­
je  się w y k o rzy stać  m a ­
te r ia ły  ze zu ży tych  części 
n a  w y k o n a n ie  now ych , a 
K oło  Z SM P w  czyn ie  spo ­
łecznym  w yrem on tow ać  
śn ia d a ln ię  oddz ia łow ą (do 
końca  bm .).

B ry g ad a  re m o n tu  pom p 
m eto d ą  p rzem y sło w ą , p r a ­
c u ją c  w  czyn ie  spo łecznym  
d o d a tk o w o  120 godz. p rzy ­
sp ie sz y  rem o n t k a p ita ln y  
pom py  w ody  p o w ro tn e j o 
24 godziny  o raz  rem o n t 
sp rzęg ie ł p rz e k ła d n i m łyna  
w ęglow ego o 16 godz. U zy­
sk a n a  oszczędność — 
1080 zł.

G ru p a  m is trz a  Je rzeg o  
G uziń sk iego  z O ddzia łu  R e­
m o n tu  T u rb in  m . in . zobo­
w ią z u je  się  do  sk ra c a n ia  
cy k li rem o n tó w  p la n o ­
w y ch  u rząd zeń , co szacu ń - 
kow o p rzy n ie s ie  20.000 zł 
oszczędności.

Struktura Zespołu 
Specjalistów Budowy 
Elektrowni »K o zie n ic e «

1. P rzew o d n iczący  Z espo łu  S p ec ja lis tó w
1.1. Podzespó ł S ztabow y
1.2. S e k re ta rz  n au k o w y  Z espołu

2. Podzespó ł u sp ra w n ie ń  p ro jek to w y ch
3. P odzespó ł u sp ra w n ie ń  k o n stru k c y jn o -b u d o w la n y c h
4. P odzespó ł ro z ru c h u  b loków  500 MW
5. P odzespó ł u sp ra w n ie n ia  m o n tażu  k o tłów
6. Podzespó ł u sp ra w n ie n ia  m on tażu  tu rbozespo łów
7. Podzespó ł u sp ra w n ie n ia  m o n tażu  e lek try czn eg o
8. P odzespó ł u sp ra w n ie n ia  e lem en tó w  i m o n tażu  a u to ­

m a ty k i
9. Podzespó ł p ro g ram o w an ia  i u sp ra w n ia n ia  p ra c  

w d rożen iow ych  Z espo łu  S p ec ja lis tó w  i k o n tro li 
p rzeb ieg u  re a liz a c ji u sp ra w n ie ń .

I. W ARSZAW SKIE PRZEDSIĘBIORSTW O BUDO­
WY ELEKTROW NI I PRZEM YSŁU „BETON- 
-ST A L ”

I .  inż . Józeg  Z ie liń sk i — p rzew odn iczący  Z es­
p o łu  sp ec ja lis tó w

II. ZJEDNOCZENIE PRZEDSIĘBIORSTW  BUDO­
WY ELEKTROWNI I PRZEM YSŁU

v 2. m g r inż. Je rz y  N ow akow sk i
3. m g r inż. Ju l ia n  R zeczkow sk i
4. m g r inż. Z y g m u n t W olańsk i

III. W PBEIiP „BETO N-STA L”
5. m g r inż. J e rz y  N ow akow sk i
6. m g r inż. A n d rze j B artoszew icz
7. m g r inż. A n d rze j N ow acki
8. inż. B o lesław  M iszu łow icz —  se k re ta rz  n a u ­

k ow y  Z espo łu

IV. ZAK ŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU  
WSCHODNIEGO

9. d r  inż. A lfons C zarto szew sk i

V. ELEKTROW NIA „KOZIENICE”
10. m g r inż. A dam  B iały
I I .  m g r inż. Jó ze f S taw ow y
12. m g r inż. T ad eu sz  Z bo row sk i
13. m g r inż. Z b ig n iew  M ilew sk i
14. m g r inż. M ieczysław  F o rn a l
15. m g r inż. R y sza rd  M aczan
16. m g r inż. W łodzim ierz  R ydz '
17. inż. S ta n is ła w  Sokół
18. m g r inż. K az im ie rz  K ras
19. m g r inż. R om an  Ja n u sz
20. inż. R o b e rt N ow ak
21. m ag  inż. Je rz y  O stro w sk i

VI. GŁÓWNE BIURO STUDIÓW  I PROJEKTÓW  
ENERGETCZNYCH „ENERGOPROJEKT”
22. m g r inż. D am azy  L au d y n
23. m g r inż. R y sza rd  K ozera
24. m g r inż. J a n  B em b en ek
25. m g r inż. J .  S w ie rzew sk i
26. b g r  inż. J .  G lin k a

VII. CENTRUM NAUKOW O-PRODUKCYJNE  
AUTOM ATYKI ENERGETYKI
27. m g r inż. C zesław  Szkoda
28. m g r inż. M arian  B ieńczyk
29. m g r inż. W. B rzozow ski

V III. OŚRODEK BADAW CZO-ROZW OJOW Y BU­
DOWNICTWA ELEKTROWNI „OBREL”
30. m g r inż. A n to n i D uszyńsk i
31. m g r inż. A n d rze j P aczy ń sk i

IX  IN STYTUT ORGANIZACJI ZARZĄDZANIA  
’ I EKONOMIKI PRZEM YSŁU BUDOWNICTWA  

„ORGBUD”
32. m ag  inż. Je rz y  G o n ta rczy k

X . PRZEDSĘBIORSTW O MONTAŻU ELEKTROW ­
NI I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH „ENER- 
G O M O N TA2”-PÓŁNOC
33. m g r inż. K az im ie rz  Ż u k o w sk i
34. m g r inż. W ład y s ław  W ronow sk i
35. m g r inż. K az im ie rz  D zie łak
36. m g r inż. T ad eu sz  S zum igaj

X I. PRZEDSIĘBIORSTW O MONTAŻU ELEK­
TRYCZNEGO „ELEKTROBUDOW A” —  K A ­
TOWICE
37. m g r inż. A n to n i K o w ara
38. m g r inż. W łodzim ierz  S ta s iak
39. m g r inż. L u d w ik  D ąb ro w sk i

XII. PRZEDSIĘBIORSTW O MONTAŻU A PA R A T U ­
RY POMIAROWEJ I AUTOM ATYKI „ENER- 
G O APA RA TUR A ” — KATOW ICE
40. m g r inż. J a n  P iaseck i
41. m g r inż. Z dz isław  P a łk a

X III. „ENERGOPOM IAR” („ENERGOROZRUCII”)
42. inż. S ta n is ła k  K om inek
43. m g r inż. Ję d rz e j M atak

XIV. RABIBORSKA FABR YK A  KOTLOW  
„R A -FA K O ”
44. m g r inż. K rzy sz to f H uszcza
45. m g r inż. W ładysław  Tarasek

Cletctrcnunię'

1. J a k  czu jesz  
w  sw oim  zespole?

Z ałoga budow y  s ta le  się BBk ■  m  aa  z aak cep to w a ła . P rzez  trzy
pow iększa . W śród p rzy b y - | \ l  la ta  sk ład  b ry g ad y  zupeł-
w a jący ch  je s t  w ie lu  m ło - ! / ■  ^  W  W  W  n ie  się zm ien ił, a le  obecny
dych  ludzi, k tó rzy  po raz  zespół je s t  zg ran y . Podam
pie rw szy  z e tk n ę li się z ta k  mm, i___________________M __________________ -  —  tak i p rzy k ład . W w ojsku
ogrom ną in w esty c ją . C ie- fi U  D U O O  W I  6  nic m iałem  p a ln ik a  w  ręku
k aw i w rażen ia  ja k ie  na  ^  i tro ch ę  ju ż  zapom niałem
n ich  z ro b iła  bu d o w a zw ró - . , K tóregoś d n ia  p racow ałem
cilism y  się do k ilk u  z m lo - m on tażu  k o tła  zaw dzięczam  chw ili ukończen ia  ZSZ na  odgazow yw aczu  i ju ż
d y ch  p raco w n ik ó w  z trz e -  życzliw em u p o d e jśc iu  b ry -  w  K ozien icach  (sp ec ja ł- chc ia łem  ciąć  k ied y  po d ­
m ą p y tan iam i: g ad z is ty  Jó ze fa  Ż a rn ó w - ność — m o n te r  k o tło w y )— szed j do m n ie  ko lega

sie ^ i e g o  i ko legom  z b ry g a -  od lipca  1976 r . z b ry g ad y  i z uśm iechem
f y  k tó ry m  początkow o p rzy p o m n ia ł m i ja k  należy

2 Co C ie n a  bu d o w ie  ?  °  P °m aga łe m > 1-. 9 hcią lem  pogłębić u staw ić  p ]om ień.z. c,o t~ię n a  D uaow ie S1ę zaw odu. T e raz  k ied y  sw o je  k w a lif ik a c je  zaw o-
w sn ó łn racu iesz  jGStCm ?,U,* sa ,? odzie.Iny m  d 0™0 ,,1 sp o tk a łem  się od w  sw oim  zaw odzie  m am  
w sp ó łp racu jesz  p raco w n ik iem  ró w n ież  k o - p o czą tku  ze zrozum ien iem . j u z  p a p ie ry  cze ladn ika

rz y s ta m  z ra d  i d o św iad - Z osta łem  pom ocn ik iem  m yślę  o dalszym  podno
s ta rszy ch  ko legów , spaw acza , skończy łem  k u rs  szen iu  k w a lif ik ac ji, a  w a

’ zdoby łem  p o dstaw ow e ru n k i k u  tem u  są  dob re .
u p ra w n ie n ia . P ra c u ję  obec- 2. M oim  zd an iem  • za
n ie  n a  p rzed m o n tażu  w  m ało  je s t  k u rsó w  i szko le-
b ry g ad z ie  sp aw aczy  P a -  n ia w ew n ę trzn eg o  i częsty
w ęzłow skiego. W p racy  b ra k  w ody na  II p ię trz e
n ik t  m e  d a ł m i odczuć, że naszej sza tn i. W ów czas k to
m niej um iem . S p o ty k a łem  p ie rw szy  te n  lepszy , a
się ze słow am i zach ę ty  ze p rzecież  w  au to b u s ie  każdy
s tro n y  p rze łożonych  i ko - chc ia łby  w y g ląd ać  sch lu d -

raz i?
3. Czy 

z z ak ła d o w ą  o rg an izac ją  
ZSM P? A oto  co n am  po- czĆń
w iedzie li: p raco w n icy  Z aw sze  m a ją  czas n a  w y- i
„E n erg o m o n tażu  - P o łnoc”. tłu m aczen ie  ja k  sob ie  po 
G rzego rz  D ąb ro w sk i: la t  19, radzić .
na  b u dow ie  od s ie rp n ia  
ub ieg łego  ro k u , od p aź ­
d z ie rn ik a  m ieszkan iec  h o ­
te lu  robo tn iczego  w  Ś w ie r­
żach.

1. U kończy łem  szkolę 
o k ie ru n k u  n ie  m a jący m  
nic w spó lnego  z b u d o w ­
n ic tw em . To, że dzis ia j 
je s tem  m o n te rem  na  p rzed - n a  b u dow ie  p ra c u je

2. C hyba jak o ść  u b rań  
roboczych, szczególn ie  o b u ­
w ia. L e tn ie  np . rozleciało  
m i się po cz te rech  dn iach .

— oOo—

Z enon R óżańsk i: la t 18,

Z  obrad KSR w Elektrowni

Plany dalszej poprawy bhp 
Propozycje podziału zakładowego 
funduszu socjalnego

lęgów . To pobudza am b i- n ie. 
c je , a  po n iew aż  p ra c a  ta
b a rd zo  m i się  podoba O dpow iedzi na  trzec ie
sk w ap liw ie  sk o rzy sta łem  p y ta n ie  n ie  cy tow aliśm y
z p ropozyc ji K ie ro w n ic tw a  p rzy  poszczególnych w ypo- 
i ja d ę  n a  k u rs  spaw aczy  w iedziach , rozm yśln ie . W 
z u p ra w n ie n ia m i R S-1. każdym  z ty ch  p rzy p ad k ó w  

.  . . .  , by ła  ona jed n ak o w a . M ło-
2. K łopo ty  w  p racy ?  B ez- dz i n a w e t n ie  w iedzą  o is t 

po średn io  w  p ro d u k c ji n ien iu  K oła  Z SM P n a  bu  
żadnych . A le p ro b lem em  n a -  dow ie. N ie z n a ją  nikogo 
szej b ry g ad y , k tó ra  p ra c u je  z Z a rząd u . B ardzo  ch ę tn ie  
ca ły  czas n a  p o w ie trzu , są d z ia ła lib y  w  o rg an izac ji 
b u ty  ociep lane . Po dw óch  m łodzieżow ej. W spom inali 
tygodn iach  n ie  n a d a ją  się tak że  o ko legach  rów n ie  
do chodzen ia . ' •

W o p arc iu  o spo łeczne 
p rzeg ląd y  w a ru n k ó w  p racy  
o raz  zg łoszone p o stu la ty  
załogi, k o m isja  pod  p rz e ­
w o d n ic tw em  Z ak ładow ego  
Społecznego  In sp ek to ra  
P ra c y  m g r inż. A n d rze ja  
K u lp y  o raz  g łów nego sp e ­
c ja lis ty  b h p  m g r inż. Z b ig ­
n iew a P a n k a , op raco w ała  
szczegółow y p la n  po p raw y  
w aru n k ó w  bh p  n a  ro k  1977. 
P lan  ten , b ęd ący  p rzed m io ­
tem  o b rad  o s ta tn ie j K on­
fe re n c ji S am o rząd u  R o­
botn iczego  E le k tro w n i d o ­
k ła d n ie  i w  sposób  je d n o ­
znaczny  o k reś la  zadan ia  
i te rm in y  ich  w y k o n an ia  
d la  poszczególnych  pionów  
ek sp lo a tac ji. U w zględnia  
tak że  zad an ia  in w e s ty c y j­
ne.

W d y sk u s ji n ad  p ro je k ­
tem  p lan u  po ruszono  m . in. 
sp raw y  kon ieczności u su ­
n ięc ia  u s te re k  in w e s ty c y j­
nych  i w y posażen ia  te c h ­
n icznego, zgodn ie  z p ro ­
jek tem . R ów nie  is to tn e  
okazały  się: m ech an izac ja  
P rac  rem o n to w y ch , w p ro ­
w adzen ie  je d n o lite j in s tru k  
e ji o rg an izac ji bezp iecznej

p racy , u rząd zen ie  g ab in e tu  
b h p  itp .
| W ażnym  e lem en tem
zm n ie jszen ia  w ypadków ,
k tó re  — w  g łów nej m ie 
rze  — są  w y n ik iem  n ie  
uw ag i, n ieos trożnośc i lub  
złej o rg an izac ji p racy  je s t  
p ro p ag an d a  w izu a ln a . E stc  
ty k a  i p ro p ag an d a  w in n y  
być codz ienną  sp ra w ą  k ie  
ro w n ic tw  w szy stk ich  szczc 
bli.

P la n  p o p raw y  w aru n k ó w  
b h p  zo sta ł za tw ie rd zo n y  
przez  K SR  bez p o p raw ek  
J e s t  on b a rd zo  a m b itn y  
a le  i n iezw y k le  tru d n y  do 
w y k o n an ia .

N a K o n fe ren c ji p rzęd ło  
żony zosta ł ró w n ież  p ro  
je k t  p re lim in a rz a  w y d a t­
ków  z Z ak ładow ego  F u n ­
duszu  S ocja lnego  n a  rok 
b ieżący . K o n fe ren c ja  k ry ­
ty czn ie  u s to su n k o w a ła  się 
do k w o t p rzew id z ian y ch  
w  p ro jek c ie  n a  poszcze­
gó lne k ie ru n k i dz ia łan ia  
P o stanow iono  n ie  p rzy j 
m ow ać obecnej w e rs ji p re ­
lim in a rza , u p o w ażn ia jąc  
jed n o cześn ie  P rezy d iu m  
K SR  do jeg o  w e ry fik ac ji

,0  środkach produkcji 
z  nutą optymizmu

W o sta tn im  o k res ie  n a -  d u k c ji m g r inż. T adeusz  
stąp iło  szczególnie w y raź - W iśn iew sk i. 
n ' e po lepszen ie  sy tu a c ji D zia łan ia  o rg an izacy jn e  
^  z ak res ie  zabezp ieczen ia  i od pow iedn ie  m an ew ry  
budow y w  m a te ria ły . Z a- pozw oliły  na  dość dobre 
sPokojone zostało  w  te j zao p a trzen ie  b u dow y  w 
chw ili zap o trzeb o w an ie  na  tra n s p o r t  i u rząd zen ia  
s ta l zb ro jen io w ą  i k sz ta ł-  dźw igow e. W d n iach  w ol- 
t°w ą , ta rc icę , o p an o w an a  nych  od p racy  w yw iezione 
zosta la  sy tu a c ja  d o staw  g a - zo sta ły  p re fa b ry k a ty  z Z a- 
zow techn icznych . k ła d u  P ro d u k c ji P om ocni-

D ają  się jeszcze  odczuć czej. Pozw oliło  to  na  roz- 
Pew nc n ie d o s ta tk i c e ra -  ład o w an ie  bazy  i e fek ty w - 
a^iki, a le  są  p o tw ie rd zen ia  n ie jsze  w y k o rzy stan ie  tra n -  
zam ów ień  z te rm in em  sp o r tu  w  czasie  dn i robo- 
rea liz ac ji — n a jp ó źn ie j czych. 
w  k w ie tn iu . B udow a o trzy - Z w iększen ie  w ydajności
tna ła  l i o  ty s . sz t. j .  c . to  ró w n ież  te c h n ik a  i no- 
ck s tra . N iec ie rp liw ie  ocze- w a to rsk ie  rozw iązan ia .

się na  k o le jn ą  d o s ta - Je d n y m  z n ich  są  napew no  
k ^  kończących  się zapasów  sp ro w ad zo n e  ru sz to w an ia  

j 0 zyw a. k rzese łk o w e , sto sow ane
r a n , “>ki d o d a tk o w y m  s ta -  p rzy  ob róbce  b lach a rsk ie j
,jqq ? rn, budow a o trzy m a  k o n s tru k c ji , 
j p g  b lachy fa łd o w ej BS O ddzielnego  om ów ienia 
z h u t do staw y  w ym aga B aza M ateria łow a
snodzie’ n ” * „L en in ” zam ien iona  w  fu n k c jo n a l­
n i  mim3110 s3 w  k w ie t-  n e  — m im o n ie  n a jlep szy ch  
z a m ó w ię -0 pdzno złożonych w a ru n k ó w  — gospodar- 

11 (obow iązu je  stw o .
O 7v J v rZed-zcn ie). T e  1 in n e  osir18nićcia

J , ,1SC1°  n *e p rzy ch o - w  dz iedz in ie  zabezp ieczen ia  
uzi to  ła tw o  — z n iespoży tą  ś ro d k ó w  p ro d u k c ji m ogą 

n e rg ią  sp raw am i ty m i n ap aw ać  op tym izm em  co 
le ru je  z -ca  d y r . G en . do te rm in u  w y k o n an ia  zo- 

W ykon. d /s śro d k ó w  p ro - bow iązań .

—oOo—

A dam  B ary czk a : 24 la ta , 
na  budow ie  p ra c u je  od 
lis to p ad a  1976, (p rzed  tr z e ­
m a la ty  p raco w ał tu  m ie ­
siąc, po czym  zosta ł w cie-

ja k  oni za in te reso w an y ch  
zarów no  p racam i społecz 
nym i ja k  i godziw ą ro z ­
ry w k ą .

P o stu lu jem y , ab y  przy 
p rzy jm o w an iu  do p racy  
ludzie w  w iek u  o rg an izacy j­
nym  byli k ie ro w an i do 
p rzed s taw ic ie la  Z arządu

l°n y  do w ojska), ukończy! ZSM P, co pozw oliłoby  na 
ZSZ w  K ozien icach  w  sp e - n aw iązan ie  b liższych  kon 
c ja ln o śc i ś lu sa rz  ogólny. ta k tó w  i ożyw iło  —  bez- 

. _ b a rw n ą  w  te j ch w ili ' —
1. T ak  się złożyło, że po dzia ła lność  o rg an izac ji m ło- 

pow rocie  z w o jsk a  tra f iłe m  dzieżow ej. Tego ro d za ju  
do tego  sam ego b ry g ad z i-  sondę ja k  dzis ie jsza  bę- 
s ty  H e n ry k a  D ziarm ag i, dziem y ko n ty n o u w ać , je d  
u k tó rego  p rzed  trzem a  nocześn ie  p ro s im y  m ło- 
la ty  p raco w ałem  tu  p rzez  dych  C zy te ln ików  o zg ła- 
m iesiąc. P ra c u ję  n a  m a- szan ie  się  do R ed ak c ji ze 
szynow ni, ja k o  m o n te r  n a  sw oim i p ro b lem am i te le - 
w ysokości. N asza b ry g ad a  fon iczn ie , osobiście  lub  
je s t  m łoda i szybko  m n ie  listow n ie .

Po plenum O R Z „B e to n -S ta l"

Współdziałanie
Z w i ą z k i  Z a w o d o w e  o b rad  by ł różno rodny . K aż 

a k ty w n ie  w łącza ją  się  do dy  z p u n k tó w  p ro g ram u  
rea lizac ji z ad ań  p ro d u k c y j-  w ym aga  odrębnego  om ó- 
nych  i spo leczno -gospodar- , . . * J .
czych, d la  pe łnego  w ykona  
n ia  p o d ję ty ch  p rzez  Z ałogę l e 
zobow iązań . W  b ieżącym  kom . 
m iesiącu  odbyło  się p le n a r ­
ne  posiedzen ie  O ddziałow ej 
R ady  Z ak ład o w ej „B eton- 
S ta l” , w  k tó ry m  u d z ia ł 

w zięli: p rzed s taw ic ie l ZG  
Z w . Z aw . P ra c . B ud. —
E. K isielew sk i, op iekun  R a 
dy  z ra m ie n ia  W R ZZ —
T. L isow ski oraz  p rzew o d ­
n iczący  R ady  Z ak ład o w ej 
,B e to n -S ta l” — II. Zbrzcź 

ny.

N a p ie rw szy  p lan  w y ­
su n ę ły  się zad an ia  p ro d u k ­
cy jn e , k tó ry ch  w y n ik i za 
ro k  1976 i p e rsp e k ty w y  rea  
lizac ji w  rb . z re fe ro w ał 
z -ca  d y r. G en. W yk. d/s 
k o o rd y n ac ji m g r inż. 
Andrzej B artoszew icz. D u­
żo u w ag i pośw ięcono  d z ia ­
ła lności sam ej R ady  Od 
dzia łow ej w  p ie rw szy m  ro ­
k u  k a d e n c ji i p lan o m  je j 
p racy  n a  przyszłość , w a ru n  
kom  soc ja ln o -b y to w y m  
bhp , dz ia ła lnośc i K om isji 
R ozjem czej i K om ite tu  
O siedlow ego. Na P len u m  
p rzed s taw io n o  ta k ż e  in fo r­
m ację  o now ym  sy stem ie  
n ag rad zan ia  i p rzep isach  
finansow o  - ekonom icz­
nych, a ta k ż e  do tyczącą  p o ­
lity k i z a tru d n ie n ia .

w ien ia . T ak  też  będziem y 
p rzed s taw iać  C zy te ln i-

N asz kom entarz

Mówimy » n i e ! «
W  zw ią z k u  z  nasila jącą  

się  — szczegó ln ie  w  o s ta t­
n im  o kre s ie  oszczerczą  
ka m p a n ią  a n typ o lską  na  
teren ie  R F N , n a su w a ją  się  
n a m  u w a g i i  r e fle k s je .

Z a c zn ijm y  je d n a k  od h i­
storii. K o n se k w e n tn a  p o li­
ty k a  P o lsk i, w ie lo k ro tn ie  
p o d e jm o w a n e  próby  n a ­
w iązan ia  d ia logu z  R F N  
— m a ją ce  n a  celu  p o ko jo ­
w e w sp ó łis tn ien ie  — d o ­
p ro w a d ziły  do ro ko w a ń . 
B y ły  one  m o ż liw e  w  a tm o ­
s fe rze  odprężen ia  po  akre-\ 
sie  tzw . ,z im n e j  w o jn y ”,, 
w  w y n ik u  do jścia  do w id -! 
d zy  w  R F N  so c ja ld em o kra ­
tó w  i libera łów .

E fe k te m  ty c h  trudnych l 
ro ko w a ń  b y ło  za w a rc ie  —1 
w  g ru d n iu  1970 r . — u k ła ­
d u  o n o rm a liza c ji w z a je m -' 
n ych  s to su n k ó w , w  ty n t  
u zn a n ie  p rze z  R F N  gran icy  
na O drze i N ysie .

S e n s  tego U kładu  — m i­
m o o fic ja ln e j r a ty fik a c ji  
p rzez  B u n d esta g  — b y ł w y  
paczany . W c iągu  sześciu  
la t u tr z y m y w a n o  w  R F N  
f ik c ję  „ P raw nej ciągłości 
pań stw o w o śc i n iem iec k ie j 
na te ren a ch  za  O drą i N y ­
są”.

Dla P o lsk i U kład  s ta n o ­
w ił p o d sta w ę  rozpoczęcia  
n o rm a liza c ji s to su n k ó w  z  
R F N . N ie  by ł w y ró w n a ­
n iem  ra c h u n k u  przeszłości. 
F a k t że  d a lszy  p o stęp  tego  
procesu  bez a kcep ta c ji 
s łu szn y c h  p o stu la tó w  P o l­
sk i je s t n ie m o ż liw y  u św ia ­
dom iło  opinii p u b lic zn e j 
R F N  i  B onn  p rzem ó w ien ie  
to w . E dw arda  G ierka , w y ­
g łoszone w  r. 1973 w  P oz­
nan iu .

D alsza k o n se k w e n tn a  p o li­
ty k a  P o lsk i i  k ra jó w  so c ja ­
lis ty c zn y c h  spow odow a ła  w  
r. 1975 zm ia n ę  s ta n o w iska  
R FN .

U k ła d y  p a ń s tw  so c ja li­
s ty c zn y c h  z  R ep u b liką  F e­
dera lną  o tw a r ły  drogę do  
K o n fe ren c ji B ezp iec zeń stw a  

W spółpracy  E u ro p e jsk ie j 
w  H elsinkach , na k tó r e j  
ka n c le rz  H e lm u t S c h m id t  
w obec 32 p rzyw ó d có w  
p a ń s tw  E uropy  oraz U SA  

K a n a d y  p o tw ie rd z ił s ta ­
n o w isko  R F N  za io a rte  w  
u k ła d z ie  z  P o lską , P o d p i­
san ie  W ie lk ie j K a r ty  P o ko ­
ju  oznacza ło  osta teczne  
u znan ie  u k sz ta łto w a n eg o  w  
E uropie po II  w o jn ie  św ia ­
to w e j p o lity c zn o -te ry to r ia l-  
nego s ta n u  rzeczy . W te j

sy tu a c ji dojść  m ogło  w  H el 
s inkach , tu ż  po za k o ń c ze ­
n iu  K o n feren c ji do sp o tk a ­
nia E dw arda  G ierka  z  H e l­
m u te m  S c h m id te m  co d o ­
p row adziło  d o  d a lszych  p o ­
ro zu m ień . Na m o cy  ty c h  
osta tn ich  P o lska  o trzym a ła  
k o r z y s tn y  k r e d y t  fin a n so ­
w y , u zgodn iono  ta k ż e  zw ro t  
Polsce n a k ła d ó w  re n to ­
w y c h  św ia d czo n ych  o b y ­
w a te lo m , k tó r y m  na leża ły  
się one  od  R F N .

P orozum ien ie  m ia ło  w a ż ­
ne  zn a czen ie  p o lity c zn e  i 
eko n o m iczn e . B y ło  su k c e ­
sem  p o ko jo w e j p o lity k i  
obozu  soc ja listycznego . Zro  
zu m ia ły  to  s iły  r e w iz jo n i­
s tyc zn e  i o d w e to w e  ro zw i­
ja ją c  g w a łto w n ą  ka m p a n ię  
s z o w in is ty c z n ą j  w ie lkoger-  
m a ń ską , p o lem izu ją c  ze  
zw o le n n ik a m i p o ro zu m ie ­
nia . T rzeba  p rzy  ty m  p a ­
m ię ta ć , że  a ta k i n a  to  co 
p o lsk ie  to  n ie  ty lk o  g łosy  
n eo h itle ro w sk ich  o rga n iza ­
c ji p rze ró żn ych  ,z io m -  
k o s tw ”, c zy  p ra w ico w ych  
e k s te rm is tó w , lecz ta k że  
p rzed sta w ic ie li pa rtii CDU / 
C SU , rep re ze n tu ją c y c h  pra  
w ie  po łow ę w yb o rcó w  z a - -  
chodn ion iem ieck ich .

N asz p ro te s t w yra ża  się  
w  tys iącach , se tk a c h  ty s ię ­
cy  g łosów  oburzen ia  całego  
sp o łeczeń stw a  w  p o d e jm o ­
w a n ych  rezo lucjach , na w ie  
cach w  za k ła d a ch  pracy, 
m iastach  i osiedlach. W r e ­
zo lu c ja ch  po d kreś la  się 
ja sk ra w ą  sp rzeczn o ść  m ię ­
d zy  dzia ła lnością  p ra w ico ­
w ych  k ó ł  R F N , a p o d ję ty m  
p rze z  rzą d y  B ra n d ta  — 
S c h m id ta  i po p iera n ym  
p rze z  rea lis ty c zn e  i  p o s tę ­
pow e u g ru pow an ia  p roce­
so m  n o rm a liza c ji s to su n ­
k ó w  z  P o lską .

M a m y  praw o  i  o b o w ią ­
z e k  żądać położenia  k resu  
o d w e to w e j propagandzie , 
s ta ra ją ce j się  h am ow ać po  
s tęp  odprężen ia  ,w E uropie, 
sabo tow ać postanow ien ia  
A k tu  K ońcow ego  K B W E  w  
H elsinkach . D atego m ó w i­
m y  „dość!”.

N asza d ruga  odpow iedź  
— to  praca w zbogacająca  
p o ten c ja ł p rze m y s ło w y  i 
u m a cn ia jąca  p o zyc ję  P o l­
sk i n a  a ren ie  m ięd zy  na ro ­
d o w e j. W y n ik a  s tą d  p ro s ty  
w n io sek , że  p a tr io ty zm  
dn ia  d zisie jszego  to  a k ty w ­
na i zd y scyp lin o w a n a  p o ­
s ta w a  spo łeczna , o fiarna  
praca dla O jczyzn y .

S zerok i z ak re s  zag ad n ień  
s tan o w iący ch  p rzed m io t

W M yczkow cach na zim ow isku w ypoczyw ało 120 dzieci pracow ników  E lektrow ni.
N a zdjęciu pow rót z Zimowską.
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A  M N IE  T A K  SZ K O D A ...
Z IM Y

Dlaczego?  — B o w raz  
z  je j  o d e jśc iem  to p n ie ją  
śniegi o d k ry w a ją c  w ie lk ie  
ilości w sze lk ich  śm iec i na  
tra w n ika ch  i śc ieżkach  k o -  
z ien ick ich  osiedli. D o tyczy  
to  — n ie s te ty  —  ta k że  b u ­
d o w y. W iosna  za  pa sem  i 
czas p o m yśleć  o  g en era l­
n y m  sp rzą ta n iu  n ie  ty lk o  
w  m ieszkan iach .

M O ZĘ  N A  K U R S?

M oże to  n ie  n ie c h lu j­
s tw o , ty lk o  n a d m iern a  oba­
w a  p rzed  u szko d zen iem  
cennych  u rządzeń?  M oże  
z w y k ły  b rak  zna jom ości 
rzeczy?  M ow a o o b ch o d ze ­
n iu  się z e  sp łu c zk a m i w .c.. 
z  k tó r y c h  nasi p racoum icy  
k o rzy s ta ją  n a d zw y c za j n ie -

K R I J G M K j
i  d m tso k

chę tn ie . D o tyczy  to  sza tn i, 
ja k  i  b u d y n k ó w  a d m in i­
s tra c y jn y c h . U w zg lędn ia jąc  
p ie rw sze  p y ta n ia  „ O kru ­
c h y ” ro zg ryza ją  p ro b lem  — 
w y w ie s ić  in s tru k c ję , czy  
zorgan izow ać  k u rs  w  za ­
k res ie  zach o w a n ia  się p rzy  
k o rzy s ta n iu  z  w lw  u r z ą ­
d zeń . P ro b lem  rozgryza ją  
o czyw iśc ie  n ie  w  m ie jscu  
w iz ji lo ka ln e j — w oń  n ie  
pozw a la .

S P A L IĆ  K A L E N D A R Z E !

Ł y p ie m y  sobie do Z a ­
rzą d zen ia  N r 3 D yrek to ra  
C en. W y k . P a tr z y m y  na  
p la c  b u d o w y  i z e r k a m y  
iw ka len d a rz. T e n  osta tn i 
o sz u k u je  zd ecyd o w a n ie . W  
Z a rzą d zen iu  „stoi”, że  
spraw a  u p rzą tn ięc ia  z  b u ­
d o w y  bara ko w o zó w  s tw a ­
rza ją cych  zagrożen ie  p o ­
żaru , zo s ta n ie  za ko ń czo n a  
iw  po ło w ie  lu tego . N a b u ­
d o w ie  — s to ją  baraki, a

k a le n d a rz  w sk a zu je  ju ż  
p ó źn ie jszą  porę. N a stos  
z  n im .

Z N A K I  SZ C Z E G Ó L N E
!>

P rzed  g m a ch em  U rzędu  
M iG  g łębokie  w y k o p y . 
A u to b u sy  P K S  nie p o d je ż ­
d ża ją  iwięc n a  s ta n o w iska  
u l. P arkow ą . A  k tórędy?  
Jeśli u lica  p r z y  k tó r e j  stoi 
dw o rzec  je s t je d n o k ie ru n ­
k o w a , z  z a k a z e m  w ja zd u  
od W a rsza w sk ie j?  C zy na  
czas robó t d ro gow ych  z n a ­
k u  n ie  n a la ża lo b y  bodaj 
osłonić. Do s ta ły c h  p ra k ty k  
n a le ży  ta k ż e  pozostaw ian ie  
z n a k u  ograniczen ia  s z y b ­
ko śc i do  30 k m  na d ługo  
p o  za k o ń c ze n iu  robó t dro  
g o w ych . N iechże  w y k o p  na  
P a rk o w e j o m ija jąc  w sp o m ­
ną  o ty m  p racow n icy  
W yd z . K o m u n ika c ji.

P oczą tek  w osny  to  też 
p rzy jem n a  p o ra  n a  w y k o ­
rz y s ta n ie  u rlo p u , ty m  b a r ­
dziej że p rzy  le tn im  sp ię t­
rzen iu  ro b ó t n a  budow ie  
n ie  w szyscy  b ęd ą  sobie 
m ogli pozw olić n a  w y p o ­
czynek.

Urlop 
nie tylko latem

w  d o lin ie  Po- nych  n ad  Jez io rem  D adaj

o rg an izo w an e  w  S toczku  
W ęgrow sk im  oraz w  F u - 
le n d o rfie  (NRD).

D zieci • p racow n ików  
„E n erg o m o n tażu ” odpoczy­
w ać b ęd ą  n a  ko lon iach  
w  G dyn i. Z ałoga P rz e d ­
s ięb io rs tw a  m oże sko rzy -

sk o rzy stać  ^ z ^ w c z T s ó w  p ra d u ' T u rn u sy  trw a ć  b ęd ą  sczon w czasow y rozpoczy- 
w  S uchej S tru d ze  (w oj.
N ow y Sącz). Z a k w a te ro -

do 4 sty czn ia  p rzyszłego  
ro k u . W  zak ładow ym  

w an ie  w  11-osobow ej w illi o środku  w czasów  rod z in -

Z  redakcyjnej poczty

Tradycja piosenki ra d zie c k ie j
wciqż żywa

n a  się 4 czerw ca  i trw a ć  
będzie  do 10 w rześn ia  b r.

J a k  n as in fo rm u je  D y­
re k to r  D om u K u ltu ry  M i­
ro s ła w  M a te ra  kozien iccy  
dzia łacze  k u ltu ry  i T PP R  
o dn ieśli k o le jn y  sukces. 
W w y n ik u  R ejo n o w y ch  Eli-

p rzep ro w ad zo n e  od lis to ­
p ad a  ub ieg łego  roku  
w  m ie jsco w y m  D om u K ul 
tu ry .

B ardzo  m iły m  ak o rdem  
K o n certu  R ejonow ego , k tó-

m in ac ji zak w alifik o w ało  ry  odby ł się w  d n iu  25.0?. 
się do K o n c e rtu  W ojew ódz- b r . w  D om u K u ltu ry  było  
k iego P io sen k i R adzieck ie j k o le jn e  sp o tk an ie  „P rzy  
w  R adom iu  trzy  so lis tk i S am o w arze” z udzia łem  
i je d e n  zespó ł w oka lny . rodzin  gości z L en in g ra d u  

R ejo n  K ozien ick i re p re -  u czestn iczący ch  w  budow ie  
zen tow ać  będą : G raży n a  E le k tro w n i „K o z ien ice '
K ib il, M aria  Szczypa, Iza- Na p o d k re ś len ie  zasługu - 
be la  C ieśliń ska  o raz  te r -  je  ró w n ież  u d z ia ł O środka 
ce t w  sk ładz ie : G raży n a  N ow oczesna G ospodyni 
K ib il, Izab e la  C ieślińska, m ie jscow ej G m inne j Spół 
K a ta rz y n a  A dam czyk . dz ie ln i, k tó ry  zadbał

K om sja  W ojew ódzka w y- o a tr a k c y jn ie  „po ro sy j- 
soko ocen iła  im p rezy  to - s k u ” p rzy rząd zo n e  p rze- 
w arzy szące  K onk u rso w i kąsk i.

D a l s z y  r o z w ó j  
współzawodnictwa

K om enda  33-7 O cho tn i- —  M in is te rs tw a  B udow - 
czego H u fca  P ra c y  w n ic tw a  i P rz e m y s ły  M a 
Ś w ie rżach  G órnych  pisze: te r ia łó w  B udow lanych , 
„H ufiec nasz  zg łosiliśm y do — M in is te rs tw a  R oln ic- 
w sp ó lzaw o d n ic tw a  m iędzy- tw a  o raz  C en tra ln eg o  R ol- 
hu fcow ego, k tó reg o  o rg an i- rz ąd u  B u d o w n ic tw a  R ol- 
z a to rem  je s t  K om enda niczego,
G łów na O H P p rzy  w spó ł- — M in is te rs tw a  P rzem y - 
u dzia le : słu  M aszynow ego,

—  M in is te rs tw a  G ospo- 
—  Z a rząd u  G łów nego d a rk i T erenow ej i O chro- 

Z w iązku  Z aw odow ego P ra
cow n ików  P rzem y słu  B u ­
dow lanego ,

b u d u j e m y  n
ELEKTROWNIE
W ydawca: Plac Budowy
Elektrow ni „KOZIENICE” 

REDAGUJE KOLEGIUM 
tel. red . 51 w. 2281 

redak torzy :
Lidia Czajkowska 

Ryszard Glapa 
red . techn.

Ryszard Cbojnacki 
D ruk: Radomskie Zakłady 
G raficzne, Żerom skiego 48. 

N akład 4.000 35 egz.
Z am . N r 505 S-7

ny  Ś rodow iska ,
— M in is te rs tw a  K o m u n i­

k ac ji.
P rag n iem y  po in fo rm ow ać 

rów n ież , że o m iano  n a j ­
lepszego h u fca  w alczyć  b ę ­
dziem y zdo b y w ając  dobre 
oceny  zaT

—  d zia ła lność  ideow o- 
w ychow aw czą,

— dzia ła lność  ekono- 
m iczno-szkofftiiow ą,

— d zia ła lność  o rgan iza- 
cy jn o -o b ro n n ą .

D ołożym y w sze lk ich  s ta ­
ra ń , ab y  sw o ją  p ostaw ą 
w  p racy , n au ce  i d y scy p li­
n ie  w  p e łn i zasłużyć na 
n ad a n ie  naszem u  hufcow i 
tego  zaszczy tnego  ty tu łu ”.

N ad esłan y  m eldunek  
p o d p isa ł K o m en d an t O cho t­
niczego H u fca  P racy  
FSZM 5 W ład y s ław  K rarp- 
czyk.

szow ie i P ięk n e j G órze, 
gdzie  d w u ty g o d n io w e  tu r -

R e flek tu iacv  n a  w czasy  n u sy  b ęd ą  °g r a n izow aneH e lie k tu ją c y  n a  w czasy  6 VI. — l l . I X .  b r. o raz  —
‘ Zf e Ł' ! n ^ V r  p rzez  ca ły  ro k  w  S zk la r Z ap lecza  S oc ja lnego  „B e- . p  +  .

to n -S ta l” do 20-go bieżącego  SKlej ™ rg Dlt~
m iesiąca . W ty m  też  te rm i-  ZachQCamy d ( v z a s t a no-
n ie  na leży  zgłosić dzieci na  w ien ia  się n ad  tegorocz-
ko lon ie  le tn ie , k tó re  b ędą  n y m  u rlo p em  ju ż  te raz .

Kącik
filatelisty

* $ *  S P O R T '
Amatorzy 

na start
T en is, p iłk a  nożna i s ia t­

kow a, p ing -pong , łuczn ic - 
tow . strze lec tw o , szachy  
i b ry d ż  sp o rto w y  —  to 
ty lk o  n ie k tó re  d yscyp liny  
sp o rtu , ja k ie ' b ęd ą  m ogli 
u p raw iać  nasi p racow n icy  
w  10 sek c jach  o rg an izo w a­
nych  a k tu a ln ie  p rzez  Koło 
T K K F , zorgan izow ane 
przez  R adę O siedlow ą 
w  b ieżącym  roku . K oło li­
czy ponad  60 członków .

w  ty m  7 osób zam ieszk a­
ły ch  w  K ozien icach . Chęć 
p racy  w  T K K F  w yrazili 
tak że  ju n a c y  O H P. J a k  b as 
p o in fo rm o w ał p rzew o d n i­
czący K oła — H e n ry k  Szy­
m ań sk i — na jw ażn ie jszy m  
zad an iem  w  chw ili obecnej 
je s t  p rzy g o to w an ie  odpo ­
w ied n ie j bazy . W roku  
b ieżącym  cz łonkow ie  K oła 
w y b u d u ją  bo isko  do ten isa  
i k o m etk i, bo isko  do p iłk i 
nożnej i p iłk i s ia tk o w e j.

Z  księgarskiej półki

Nowości lutego

Zarząld K o ła  P Z F  n r  44 II p . p o k ó j 319). Pnzypo- 
p rz y  E lek tro w n i „K O Z IE - m in a  s ię  jednocześn ie  p 
N JC E” izaw iadam ia sw oich  obow iązku  iwykuipu albona- 
członlkóiw, że  a b o n a m e n t m e n  tu  iza 1976 ir, 
znaczków  k ra jo w y c h  i  iza- 
graniczinyioh ina 1977 r. 
p rzy jm u je  k o l. A. T okarz 
(budynek  a;dm. E lek tro w n i, „F IL A T E L IS T A ”

(1976 r.) .

P o n iże j p o d a jem y  P lan  
E m isji zn aczk ó w  n a  nok 
1977 i(wg d w u ty g o d n ik a  

N r 24

T e m a t

L
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M
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P o lsk i C zerw ony K rzyż 1 1,50 I

Lotniiczy-obiegoiwy 1 20,00 I

O brona  cy w iln ą 1 1,50 II

S top! D ziecko n a  d rodze 1 1,50 III

O w oce le śn e 8 23,30 H I

400-lecie urlodizin P.IP. 
Rulbenlsa 4+1*) 21,50**) IV

30-łeoie W spółpracy  m aukow o- 

- tcch n iczn e j z ZSRR 1 1,50 IV

G inące  zw ie rzę ta 4 9,00 V

X X X  W yścig P oko ju 1 1,50 V

M W F „A M P H IL E X ” 77 1 6,00 V

Ś w ia to w y  K o n g re s  P o k o ju 1 1,50 V

K o n k u rs  im . H. W ien iaw sk iego  1 1,50 V

P o m n ik  K o m b a ta n ta  iw P a ry ż u  1 1,50 V

P o lsk ie  zw ycza je  ludow e 6 20,80 VI
P o lsk a  g ra f ik a  W spółczesna — 

ob iegow e 4 7,50 V II

M otyle 6 20,60 V III

F estiw a l IPi;ainiisty1ki Po lsk ie j ,1 1,50 IX

Z aby tk i k u ltu ry -itu ry s ty k a 6 17,90 IX

D zień Z n aczk a  — m onety 6 19,40 x
60-lecie R ew olucji 

P aźdżi ernitoow ej 1 1,50 X

H isto ria  k o le jn ic tw a 6 17,70 X I

62+ 1
b lo k

108,70 
+4 .'—

W y d aw n ic tw o  CRZZ in ­
fo rm u je ; że n a k ła d e m  In ­
s ty tu tu  u k aza ły  się now e 
pozycje:

K siążka  M ichała  K u l­
czyckiego i Je rzeg o  Z d u ń - 
czyka —  „ P ra w n a  och rona  
zd ro w ia  i b ezp ieczeństw a  
p raco w n ik ó w ”, w chodząca 
w  sk ład  p o p u la rn e j se rii 
„Z P a ra g ra fe m ” , w y d an a  
p rzez  In s ty tu t  W ydaw niczy  
C RZZ (w  cene  21.—  zł), 
s tan o w i n iezw y k le  a k tu a l­
n ą  pozycję , k tó ra  p o w inna  
z a in te reso w ać  każdego  ob y ­
w a te la  p racu jąceg o  w  n a ­
szym  k ra ju . O m ów iono 
w  n iej bow iem  zag ad n ien ia  
zw iązane  z p ra w n ą  o ch ro ­
n ą  zd row ia  i bezp ieczeń ­
stw a  ludz i p racy .

A u to rzy  k o m en tu jąc  
p rzep isy  K odeksu  W y k ro ­
czeń  i K odeksu  K arnego  
(k tó re  re g u lu ją  te  z ag ad ­
n ien ia ), n ie  pom inę li ró w ­
n ież  roszczeń  z ty tu łu  w y ­
p ad k ó w  p rzy  p racy  i 
o ch rony  zaw odow ej.

O m ów iona zosta ła  ró w ­
n ież  ro la  in sp e k c ji p racy , 
s to jące j n a  s tra ż y  życia, 
zd ro w ia  i b ezp ieczeń stw a  
p raco w n ik ó w .

— oOo—

G odną po lecen ia  czy te l­
n ikom  p u b lik a c ją  In s ty tu ­
tu  W ydaw niczego  CRZZ 
je s t  k s iążk a  dw óch  a u to ­
rów : D obrosław a Ż uka
i J a n u sz a  D om ańskiego  
p t. „Z asady  tw o rzen ia  i go ­
sp o d aro w an ia  zak ładow ym  
fu n d u szem  so c ja ln y m ” (ce­
n a  egzem plarza  30.— zł).

W p racy  te j zam ieszczo­
no u s taw ę  o fu n d u szu  so ­
c ja ln y m  oraz p rzep isy  w y­
k onaw cze do te j u staw y , 
o k re ś la ją ce  zasad y  tw orze-*  
n ia  i go sp o d aro w an ia  fu n ­
duszem  soc ja lnym . P o n a d ­
to au to rz y  w y ja śn ia ją  n ie ­
k tó re  zag ad n ien ia  d o ty ­
czące fu n d u szu  socja lnego , 
s to su jąc  fo rm ę  p y ta ń  i o d ­
pow iedzi.

*) !  =11 b lo czek  O głoszony p ro je k t loibejimu-
**) 21,50 +  4 zł. d o p ła ty  je  m n ie jsze  liczby  — po-

nia rzecz  PZ F . zostalje re z e rw a  n a  w y d a-
n,ia  inlie uw zg lęd n io n e  

P rz e w id u je  się  w yidam e .
S5 zn aczk ó w  o n o m in a le  w  P la m e - 
jk . 200 z ł +  ew en tu a ln a  
d o p ła ta  ma rzecz  PZ F . EU

D laczego w y rzuc iłeś  p am ią tk o w ą  b u te lk ę  po n a j ­
droższej w ódce św ia ta . P rzec ież  te  p ó łlitra  będzie  
C ię kosztow ać p a rę  ty s ięcy  — ca łą  trz y n a s tk ę .


